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Przegłąd artykułów. 
Wiadomości krajowe: Z Ręt. — Z Wiódnia. 
iadomości zagraniczne: Hiszpan ija: Li- 
sty z Madrytu. — Wypadki w tém mieście 
d. 22. i 23. lipca. — Rozbrojenie gwardyi na- 


rodowój i reorganizowanie jej. — Rozporza- 
> ą mioisteryjałlne dotyczące wolności 
ruku, — Pojednawczy umysł jenerała Nar- 


omne Espartero bombarduje Sewilę. 
(E taja : lzba wyższa i niższa. 
ancyja, 
Serbija 
Włoc h y. 
Nowiny. G > 
Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z Sada- 
góry. — Z Ołomuńca. — jak się tóż rzec 
ma z koleją warszawsko.wiódeńska ? 
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WIADOMOSCI KRAJOWE. 
— Z Ket, dnia 29, lipca 1843. — 


Magistrat miasta galicyjskiego Kety w ob- 
wodzie wadowickim položonego, podaje niniej- 
szćm do wiadomości powszechnćj: iż ponie- 
|. miasto Kety w moc dekretów wysokićj 
kancelaryi nadwornćj z dnia 30. grudnia 1835 
i. 33,488 i z dnia 27. kwietnia 1836 l. 11,025 
mą przywilćj do odbywania u siebie targów 
tygodniowych na bydło rzeźne w każdy po- 
Niedziałek, a na zawiązanie takowych tar- 
gów w tóm mieście teraz zanosić się zdaje, 
Magistrat dla uniknienia trudności zachodzących 
W tutejszo-krajowym handlu bydłem rzeźnóm, 
Wzywa wszystkich właścicieli dóbr, aby na pró- 
P A swoje na przedaźż przeznaczone nie 
A j jak do Kęt pędzić kazali; zawiadamiając 
d razem, iż o potrzebne zapasy siana mieć bę- 
zie staranie dzierżawca należącego do mia- 
sta domu zajezdnego, przy placach dla wołów 
płznacząkych, nad rzóka Solą położonego. 
'eżliby targi na bydło rzeźne rzeczywiście za- 


loiam nie ( drukiem 
pierwszy ras 3 br., 
następujący raa tylko po fi 1,8 w- 
mon. konw. Za większe litery plasi 
sa wede tego Ha na sw yssajBy 
drnk obrachowane miejsca RA)* 
ma. Redakoyja Banety Lwowskiej 


przyjmaje tylko irankowane luty 


15. sierpnia. 1843. 


A 


wiązać się mogły, to i Magistrat swój strony 
nie zaniedba wszelhich urządzeń bezpieczeń- 
siwo i zdrowie na celu mających, a do utrzy- 
mania się i zakwiłuienia tych targów przyczy” 
ni się przez udzielenie powszechnćj wolności 
handlowćj, przez zaprowadzenie stalego sądu 
handlowego, prze” wezwanie do Het. negocy- 
jantów z pieniędzmi , i przez usunięcie wszel- 
‘kich nadużyć na podobnych targach wydarzyć 
się mogących. Również będzie miał na wzgle” 
dzie największą jaka „być może dogodność dla 
gości na targ przybywająeych. 
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— Z Wiódnis. — 

JCHMość najwyższóm postanowieniem z dnia 
29. lipca b. r. raczył galicyjskiego gubernijal- 
nego i prezydyjalnego sekretarza, F ryder y- 
ka Swieceny najłaskawićj mianować sta- 
rostą obwodowym w Żółkwi. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija. 


Z Madrytu dnia 23. lipca. »Udzie- 
lone wczoraj przezemnie, na końcu listu wia- 
domości, (tak pisze jeden z tamtejszych kore- 
spondentów) zupełnie się potwierdziły. Woj- 
sko jenerała Narva ez spuściło karabiny, gdy 
na nie uderzyli Żołniórze Seoa na. Gdyten 
ostatni spostrzegł » że jego wojsko przecho- 
dzi do nieprzyjaciół , stracił całkiem przy- 
tomność zmysłów » spadł z konia i został poj- 
many. Stawiony przed jenerałem Narvaez, 
rzoki: Jeżli mię masz zà zdrajcę, każ mnie 
ro OEE podawszy mu rękę, 
odrzekł : obadwaj jesteśmy Hiszpanie.* 

Zurbano ocalił się pieszo z trzema swymi 
adjutantami i przybywszy tu wczoraj wieczór cał- 
kiem strudzony 0 godzinie dziewiątćj , kazał się 
zaprowadzić do Fonda de la Amistad, potóm 
ogolił sobie brodę i oznajmił angielskiemu po- 
słowi P swóm przybyciu. Ten posłał do niego 


swego powiernika i lekarza, z ofiarowaniem ma 

omocy. 
yt w pałacu Hrólowćj, wezwała go do 
siebie. Pomimo strudzenia udał się on niezwło- 
cznie do nićj, a gdy wrócił, ujrzał, iż adju- 
tańci zajęli jego łóżko. Niebudząc ich, kazał 
sobie pościelić na podłodze i układł się spać. 

Pan Ferrer, Marliani, gubernator Ma- 
drytu, tudzież inne osoby, które lekają się od- 
wetu, pospieszyli wczoraj popołudniu do ho- 
telu angielskiego posła, gdzie mianowicie p. 
Ferrer odgrywał rolę rozpaczającego. Byłyto 
też same osoby, Które jeszcze wczoraj przed po- 
łudniem oświadczyły, że każdy piaty Żołniórz 
z wojska Na rvaeza i wszyscy olicórowie roz- 
strzelani będą. 

Potwierdza się wiadomość, Że pułkownik 
Echalecu oświadczył ajuntamientowi Barce- 
łony, iż jeźli chce uniknać bombardowania, aby 
mu zapłacił 100,000 realów. Gubernator twier- 
dzy Montjuich wyznaczył miastu 24 godzin 
czasu. Czy Barcelona skłoniła się do złożenia 
tój summy, lub czy wdanie się konzulów za- 
pobiegło uskutecznieniu tćj groźby, jeszcze nie 
wiadomo. y 

—— dnia 24. lipca. Narvaez ujrzał 
się spowodowanym wkroczyć do Madrytu jesz- 
cze zeszłćj nocy w 7000 ludzi. Dziś przed po- 
łudniem wszedł do miasta brygadyjer Prim, 
będący teraz hrabią Reuss z mnóstwem woj- 
ska, między któróm się kilka batalijonów ka- 
talońskich Somaterów znajdowało. Ci ostatni 
nie mieli na sobie innćj odzieży, jak tylko ko- 
azule , krótkie spodnie, pończochy i chustki 
na głowę zarzucone. Entuzyjazm, z jakim 
. Prima przyjmowano, jest nie do opisania. 
Mundur żego śród okrzyków radości rozszac- 

ano w kawałki; zdawało sie nawet, że on sam 
aród ciężkich pieszczot luda ulegnie. Od rana 
do wieczora maszeruje do miasta upałem i wy- 
sileniem wszelkiego rodzaju wycięczone wojsko. 
Liczba jego wynosi 25,000 ludzi, a po kilku 
dniach odpoczynku większa część znowu do 
Aadaluzyi odejdzie. Narvaez napisał z Wa- 
lencyi do księcia de la Wiktoryja, że go 
aż w ostatnim zakątku Hiszpanii ścigać nie 
przestanie.  Jenerałowi Seoane pozwolił 
Narvaez do Francyi wyjechać. Wszystkim 
zaś innym przeciwnikom swoim ogłosił, Że ich 
- politycznie prześladować nie będzie. Jakoż nie 
nastąpiło żadne uwięzienie, a wojsko zachowu- 
je karność wzorowa. 

—— dnia 25go lipca. Rozbrojenie gwar- 
dyi narodowćj odbyło się bez najmniejszćj tru- 
dności. Mieszczanie Madrytu, którzy przez ośm 
dni ciągle stali pod bronią, cieszą się, że peze- 
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cie raz do swych zatrudnień powrócili, a ło 
nikt nie jest ani uwięziony ani prześladowany + 
więc stolica przybrałą swoją zwyczajna wesołą 
postać. m 

Minister spraw wewnętrznych p. Cab alle- 
ro wezwał dekretem pana Cortina, Jen 
ralnego inspektora milicyi narodowćj, aby nie- 
zwłocznie zajał się reorganizacyją narodowej 
milicyi stolicy , która jak w dekrecie AE 
no, ma byćjedną z głównych rekojmi wolność 
i publicznego porządku. W tymże dekrecie 
pakazano panu Cortina, by do szeregów 
gwardyi narodowćj przyjmował wszystkie osoby 
posiadające ustawą przypisane przymioty» 
tylko te wyłączył, które tym zadaniom zad ość 
uczynić nie mogą. 

Ajuntamient i deputmcyja prowincyjonals 
nie sa jeszcze rozwiązane.  Podanćj przeż to 
obadwa ciała dymisyi nieprzyjęto, gdyż jener® 
Narvaez Żąda, aby pićrwćj z swój admin 
stracyi sprawę zdały. 

Jenerał Narvaez, jeneralny kapitan M» 
drytu, i Nowćj Kastylii, rozwija sprężysta czy?” 
ność; ale oraz w polityce swojéj zachow%j? 
jak największe umiarkowanie i tolerancyję hu 
wszystkiemu, co zaszło przed kapitulacyj? 
Madrytu. 

Gdy d. 24 nadeszła tu wiadomość, Że +27 
Halen d. 20. zaczął dawać ognia do Sewili 
uorganizowano natychmiast kołumoę wypra™ 
czą , która pod rozkazami jenerała-majo"* 
Masaredo do Andaluzyi odcszła. 

Esparterowskie dzienniki e? Espectador» 
Patriota i la Centinela przestały wychodzić, ©% 
ciaż ich Żadną groźba lub przemocą do też 
mie zniewolono, i owszóm wolność druka 5 
doznajacy żadnćj przeszkody obieg dziennik > 
uznano urzędownie następujacóm, do jeno l- 
néj dyrekcyi pocztowćj wydanćm mioisteryj? 
ném rozporządzeniem : ża, 
` »Artykuł2. konstytucyi hiszpańskićj RY R 
że wszystkim Hiszpanom swoje pomysly, Sök 
poprzedniczćj cenzury drukować i ogłasza cseh 
no, jeźli się przytóm w obrębach (aa EAP 
uetaw zachowują. Bez najgłębszego powe icmū 
bez najszczórszćj części ku temu tak SO weż 
łwrodzonemu prawu, trudno jest a może I yta 
i niepodobna wyobrazić sobie prawdziweg? e 
rządu narodowego, jako skutku dysko?) wy prew 
kich zdań i obrony wszelkich sa 
tak prostéj i oczywistćj prawdzie > |” „cyl 
z Jaki 4. b. m. ZATO było admin A 
pocztowćj w Madrycie przyjmować s GetadoT; 
inve dzienniki, jak tylko Gaceta, życzy 
Patriota i Centinela. Gdy rząd narode 0 5 p” 
sobie, aby wolność druku doznawała 
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ważania , jakie jéj podług konstytucyi i ustaw 
Przynależy , daje więc wolny obieg wszelkim 
Wychodzącym dzieonikom, bez którego rze- 
ĉzona wolność byłaby tylko urojona albo bar- 
je: ograniczona , przelo nakazuje się, aby ad- 
d.wistracyję pocztowa w Madrycie o tóm zawia- 
Omiono, że jéj od dzisiejszego dnia wszystkie 
wydawane gazety i dzienniki na miejsce swego 
Przeznaczenia rozsyłać wolno. ; 
Madryt d. 24. lipca 4843. s 
Minister spraw wewnętrznych : 
Fermin Caballero.* 
Prawie całkiem zapomniany Infant Don 
a ancisco de Paula żąda, aby lrólowę tu- 
eż Infantkg poruczono jego pieczy, pokad 
p"iezy coś stanowczego w tćj mierze nie u- 
chwal W raporcie jenerała Narvaez o 
w dajszćj ułarczce znajduja się na końcu te 
R: »Przynależy, aby czcigodne ręce na- 
zi 1 Królowćj, teraz, gdy same przez się (por 
Ka olas) losem ojczyzny kierować będa , obli- 
i mi laskami obdarzyły tych, co ją uwolnily 
sieci, które na nie uzurpator zastawił.« 
ch Wieczora. W tćj chwili jest 32,000 pie- 
Loty a 2500 konnicy i 50 dział w Madrycie. 
(iS popołudnia musiała milicyja narodowa 
oddac swe działa, a jutro nastąpi zupełne roz- 
| Jenie. Na głównych ulicach, publicznych 
Pacach i w Prado stoi artyleryja i wojsko, a 
= Ni 2 ulicach przeciagają patrole po 30 
BA 0 ludzi. Jutro przybędzie tu z Aillon mi- 
A Lopez. Dyliżans, który dziś przybył 
MÓRG A E agh spotkał księcia de la Victoria 
«cija. Van Halen stał ciągle przed Se- 
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wila. Wczoraj wi j 
“Mide wieczór przybył tu jenerał 
"W utarczce pod Torrejon d. 22. jeden z u- 


w Zurbana zranił pika jenerała konnicy 
E nelly, „Anglika, „ten ugodziwszy go w ró- 
cO sa w ramie, rozbroił natychmiast, 
naize darował mu Życie. Jenerał Narvez 
Postrzegłszy, Że ułan w natarciu na Schellye- 
50, „okazał wielka odwagę, lubo zranił jego 
Tzyjaciela, kazał mu Przystapić, i własna rę- 
kie Przypiął mu krzyż honorowy do piersi. Ta- 
„| rysy charakteryzują męża. Narvaez oca- 
, także osobiście: Życie synowi Zurbana 
tórego Żołnierze porabać chcieli. s 
. Moniteur z dnia 30. lipca zawióra następu- 
Jace telegraficzne wiadomości z Hiszpanii: Ba- 
Dan dnia 28. lipca. Na wiadomość o wkro- 
y Narvaeza do Madrytu, , munieypal- 
P paragossy wysłała do brygadyjera A met- 
-+ putacyję z oznajmieniem , że miasto no- 
Y rzad uznaje,.c — Perpignan dnia 28, 


'Pea. Barcelona była onegdaj spokojna; do- 


wiedziano się tam o wejściu Narvaeza do 
Madrytu. 

Co do wypadków w samym Madrycie i oko- 
licach przyległych , dowiedzieliśmy się teraz 
o bliższych szczegółach , które dawnicjsze nie- 
dokładne podania uzupełniaja. Wojska insu- 
rekcyjne stały 14 dni w przyległej okolicy sto- 
licy; zacząwszy od 9. lipca, gdy się Aspiros 
pojawił, aż do 24., to jest do dnia wejścia do 
Madrytu, w 48 godzin po utarczce pod Tor- 
rejon, która wszelkiemu oporowi koniec po- 
łożyła. Aspiroz przybywszy z Walladolida , 
nie miał tylko 4000 ludzi; nie mógł więc mieć 
zamiaru zdobywać Madrytu; poprzestał na we- 
zwaniu miasta d. 12. lipca; Mendizabal ka- 
zał nie tylko wezwanie do poddania się odpra- 
wić z niczćóm, ale gdy takowe dnia 13. pono- 
wiono, wydał nawet rozkaz, aby parlamenta- 
rza kulą ugodzono. Dnia 15. podstąpił N ar- 
vaez gościńcem z Aragonii w 10,000 pod Ma- 
dryt. Tegoż samego dnia posóła do miasta 
w umiarkowanych i pojednawczych wyrazach 
odezwę, aby mu bramy otworzono; milicyja 
miejska waha się; znakomitsi mieszkańcy są 
tego zdania, aby rozpoczęto układy ; ale Men- 
dizabal — on dach nierozsądnego oporu — 
spodziówał się podobno jakiegoś cudu, gdyż 
na Espartera i Seoane nie mógł budo- 
wać! — wymógł na municypalności, że tako- 
wa zażądała 24 godzin do namysłu; Narvaea 
znający dokładnie skład rzeczy w stolicy, nia 
chce na to przystać i posóła drugą odezwę 
w groźniejszym tonie dla przestrogi Mendi- 
zabala, dla tego dodano w odezwie, iż Napr- 
vaez nie będzie się wahał rozlać krew 
zdradziecką. Tymczasem, zaledwie że tę 
odezwę posłano, otrzymał Narvaez wiado- 
mość, że Seoane i Zurbano wyruszyli 
już z Saragossy i spieszą Madrytowi na od- 
siecz. — Jenerałowie ipsurekcyjni przekony- 
wują się, że pod murami miasta przyjdzie do 
rozstrzygnienia. Narvaez rusza natychmiast 
ku Torrejon. A podczas gdy on się do walki 
z Seoanem gotuje, wkracza dnia 21. lipca 
2500 Żołnićrzy wojska linijowego do Madrytu; 
sato reszty oddziałów pod dowództwem Iriarte 
i Enia. Mendizabal był tak dalece zaśle- 
piony, iż w tych zniechęconych o odpadnięciu 
zamyślajacych Żołnićrzach upatrywał zwycięz- 
ców insurekcyi. Z bezczelnościaą nie do uwie- 
rzenia każe w swych dzieńnikach, iych jedy- 
nych organach , którym od dwudziestu dni wy- 
chodzić było wolno , mnóstwo kłamliwych wiado- 
mości ogłaszać: że van Halen zajał Sewilę, 
że Rejent pospiesza na odsiecz w 12000 wier- 
nych zajec, © Seoane i Zurbano zam- 


knęli Narvaeza. Takichto środków użyto, 
by gwardyję narodową jeszcze 24 godzia w 
sztucznym entuzyjazmie dla sprawy Rejenta 
utrzymać. Jedna część przybyłego wojska po- 
zostaje w Madrycie; dnia 22. lipca około 1500 
ludzi odkomenderowano gościńcem ku Samo- 
siera, by z boku uderzyć na nieprzyjaciela; 
jednakże oddział ten skłania się sam przezsię 
do pronunciamentu! Wszak oprócz tego dra- 
mat już się skończył tćj chwili. Seoane i 
Zurbano po wyjściu z Saragossy stanęli w 
Guadalajara; nie spieszyło im się bynajmnićj 
spotkać się z powstańcami; nakoniec dnia 21. 
lipca przybyli do Alkala de Henares, zkad na- 
zajutrz ruszyli pod Torrejon, by się dowie- 
dzióć o tóm, co już dawno wiedzićć byli po- 
wiani, że ich sprawa przepadia. Najjaśniej- 
szy dowód, jak niezdatnym i jak słabego cha- 
rakteru jest bohater Seoane, stawia list, 
który on po pozornćj utarczce pod Torrejon 
napisał do esparterowskiego ministra wojny. 
Takowy brzmi jak następuje: vForrejon d. 
22. lipca. Excelencyjo! Armija moja znaj- 
duje się tćj chwili pod rozkazami jeuerała 
Narvaez. Zaraz na początku małćj utarczki, 
która zaszła, zostałem otoczony i w niewola 
wzięty. Ponawiam Wpanu prośbę, bktóram 
jaż z Saragossy podał do Rejenta królestwa — 


to jest prośbę, abyś mi pozwolił, zrzóc się > 


wszelkich stopni i dekoracyj, które mi w na- 
grodę dawnych zasług dano.« — Tu przerwano 
depesze; adjutant jenerala dodaje: »w chwili 
gdy mój szef napisał tych kilka wićrszy, ude- 
rzyły na niego mgłości, tak, iĉ nie mógł da- 
lój pisać; jednakże wkrótce znowu odzyskał 


zmysły i kazał mi zakończyć depeszę ta uwa-. 


ga, Że wszystko jest stracone, prócz hono- 
ru — i owszem, ten pozostał całkiem nie- 
tknięty.e — Słowa Króla Frańciszka I. po bi- 
twie pod Pawią (24. lutego 1525) w ustach 
Seoana zamieniły się zupelnie w niezgodna 
parodyję. 

Moniteur z dnia 30. lipca zawióra następu- 
jace telegrafcim nadesłane wiadomości: xB a- 
jona d, 29. lipca. Brygadyjer Ametler 
wkroczył dnia 27. w sześć batalijonów do Sa- 
ragossy. — Brygada pod rozkazami brygady- 
jera jenerała Cotoner ruszyła d. 26. z Ma- 
drytu do Galicyi. Dwie dywizyje ruszyły w po- 
chód d. 26. zrana, jedna do Andaluzyi, druga 
do Estremadury. — Rejent i van Halen 
stali dnia 21. przed Sewilą i dawali ognia do 
miasta. Jedao przedmieście było już prawie 
całkiem zniszczone. 

Dnia 1. serpnia nie otrzymał rzad francuzki 
żaduych telegralicznych wiadomości, a przecież 
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-panu Guizot, że się aż do dalszych ins 


telegraf był przez cały dzień czynny w kierus 
kach z Bajony i Perpignan. Na giełdzie kupie- 
ckiój krążyła wieść, że Espartero d. 23. lipca 
wkroczył do Sewili, i że junta w Bilbao 2% 
przywróceniem fueros obalona została. Pogio 
ska sprzeciwiająca się powyższćj wiadomość 
donosi, Że jenerat Concha odparł Espa" 
tera od Sewili, i že ten w pośpiesznych mar” 
szach do Iiadyxu ruszył. 

Zwyczajna droga nadesłane wiadomości z Ma- 
drytu pod dniem 25. lipca wieczór donoszf* 
»Źadna polityczna reakcyja vie zasmuca 5% 
szego oswobodzenia. Brygadyjer Lemmer)' 
były gubernator stolicy, ten sam , który trzy 
prochownie chciał wysadzić w powietrze, 4 
trzymał paszporta do Francyi. Podobnież po 
zwolony jest woloy odjazd jenerałowi seam 
tudzież innym stronnikom Espartera, kt 
rzy się mocno skompromitowali. Jenerałom 
Ferraz, Iriarte, Enia i Chacon p” 
zwolono zostać w Madrycie. Zurbano otrzy 
mał pozwolenie udania się do Andaluzi |, 
Rejenta; jakoż już tam odjechał. Men” o 
zabal schronił się do hotelu angielskieb 
poselstwa.. icy 

W Paryżu biegała pogłoska, Że na gran ke 
portugalskićj wybuchły rozruchy; powsta? 
jest podobno w duchu republikańskim. sę 

Eco de VAragon pod dniem 26. donosi, że I 
nerał Carratala, który na czele 3000 piechoty 
306 konnicy i 2000 ruchomćj milicyi wyma$ 
rował z Kkadysu, połączył się z jeneratem 
Halen. gii 

Zdaje się, że pan Hernandez hiszp ole 
sprawujacy interesa w Paryżu pozostanie. My i 
doniesiono, Że on ma wiadomość o whroczi io 
insurckeyjnych jenerałów do Madrytu, oda! ** 


z imieni? 
do dymisyè Ograniczył się on na oznajm™' 
y musy B y < tru key 


z Madrytu neutralnie zachowywać będzie: > © 
słychać, Że d. 31. lipca otrzymał dopeć = 
twierdzającą go na tćjże samćj posadzic i 7€ s. s 
selstwie biszpańskióćm zaczał już znowu b 
urzędowanie, 

Dziennik Times utrzymuje, że g 
cuzki zamyśla hrabiego Salvandy p° 
wu w jego charakterze jako ambasador kie 
do Madrytn. Wiadomość ta ma gi a prze 
dobieństwo do prawdy. Gdy pan CER Pary 
ośmnastą miesiącami przejeżdzająć wi dla roz“ 
zaproponował francuzkiema Ea. "Salvandf 
wiązania sporu o etykietę, by Aea a - 
był wprawdzie u krółowćj Izabe r * profer? 
niony, a swoje listy wierzytelne wkl ada ; 
Rejentowi doreczył, odpowiedziano: MU, 


że dwor 
Ń ere : awr 
=A z ctrzy mat 
tuilieryjów postanowił tak dlugo DI y 
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cna w Paryżu, pokad rejencyja Espartero 
rwać będzie. A że rejencyja Espartera już 
sie skończyła, przeto usunięta już wszelka prze- 
szkoda dla Francyi poslania do Madrylu swego 
ambasadora. Młody czlowiek, jakim jest książę 
Gltcksberg niezupełnie odpowiada temu tru- 
nemu stanowisku, które ma utrzymać. Gabinet 
francazki czuje to bardzo dobrze i Życzy sobie 
"= w Madrycie dzielnego reprezentanta, któ- 
ry: y francuzka powagę tam utwierdził, nic wystę- 
pując z obrębów konweniencyi politycznćj w czóm 
najgłówniejsza trudność zachodzi. 
= T polubieniec dzieńnika fran- 
2260 National , zmusił nareszcie postępo” 
Ba swojóm z Sewilą i to pryyjaźne sobie 
a o do ostrój i surowćj przeciw sobie wy- 
eczki: »Nie dośćże było hańby, jaka się okrył 
Przy szturmowaniu Barcelony? Nowego za- 
Brama! wawrzynu, chociaż świóże ślady krwi 
ie starte jeszcze Z wieńca, którym przyozdo- 
ił skronie przy wzięciu Barcelony. Bombar- 
owanie tego piękoego miasta było ze wszech 
miar barbarzyńskim:, niepolitycznym postep- 
iem, godnym pietna hańby. Cóż powiedzieć 
O wzięciu szturmem Sewili” Czyż popełniono 
iedy większe barbarzyństwo , któreby zara- 
zem było największą niedorzecznością. Burząc 
ziałami Barcelone mógł Espartero przynaj- 
waż się tóm bronić , Że bronił powagi usta- 
pe - ARG która chce wszystkie prowincyje 
Pe dowa systematowi centrali- 
drogę 10 sh zamachem chciał przeciąć 
*%LeL SES EnG. Ale cóż on powić 
bronie? Pocóż je RAKA a s 
ia w Jeszcze dopuszczać się oru- 
$ ostateczaćj godzinie rządów swoichPe 
Ficika Brytania i Hrkandyja. 
Z r 27. lipca. Na wczoraj- 
n znaj mił ez; ża pik "Wg 
uczyni niektóre uwagi ny e a pów 
tka ZY nad teraźniejszym sta- 
bne p pw bę , icznych. — Poczóm przedło= 
"ala anie dotyczące bilu rozbrojenia 
Mimi ci i affect na rozmajie 
Tesi M aji i leara DY bil jest 
ja” yJęty. Potćm bil do- 
tyczący polepszenia ustawy bogi > 
yi Medi rzez w pi a aż dod sA 
TAAA p ) o dzicwiętćj 
ani M A bip i yai m AŚ ts 
mont, by hr; a, Na ML powstał lord Beau- 
Wa p w riego Aberdeen, sekretarza Stanu 
UWR „Żak MJ PARP e: 
KPALIA wył c ibn w Serbii, ażali szanowny 
yłęczue prawo Rosssi mieszania się na 


przyszłość do wszystkich wyborów i w ogóle 
do wewoętrznych spraw Serbii, Multan i Wo- 
łoszczyzny uznaje lub nie, albo czy jeszcze 
tak jak dawoićj utrzymuje, Że Serbija jest io- 
tegrujacą częścią Otomańskiego Państwa i żo 
Rossyja nie ma wyłącznego prawa mieszać się 
do wewnętrznych spraw aćj prowiocyt, wy” 
jawszy spólnie z innemi neutrainemi mocar- 
stiwami, w jakim przypadku przyjażnćj rady 
udziełać. — Hrabia Aberdeen odpowiedział, 
i2 w Serbii nastąpił ze wszech miar nowy wy- 
bór, a skutkiem jego on (lord Aberdcen) tak 
jest zadowolony , jak iszaoowny sam lord być 
może. Jednakże roztropność każe, aby postę- 
powania w tym wyborze, jakkolwiel: takowy zga- 
daych zdań skutkiem być się Zdaje, zbytnie nie 
roztrzasano; gdyż aż nadto wiadomo, Że w wybo- 
rach narodowych nie zawsze jest łatwa rzeczą 
oznaczyć dokładnie , ile udziału miało w nim 
przekupstwo ;zastraszenie. Co się więc dotyczy 
kwestyi szanownego lorda, na takowa może Sza” 
nowoy lord sobie tak dobrze odpowiedzićć 
jak ion (lord Aberdeen). Prawa Rossyi polegaja 
na trakiatach zawartych w Bukareście, Akier- 
manie ; Adryjanopolu , których wypisy równie 
jak i w skutek tychże traktatów wydane haty- 
szeryfy izbie przedłożono. Jak daleko rozcia- 
gaja się uroszczenia Mossyi do mieszavia się 
wwewnętrzne sprawy Serbii, jest jasną rzeczą 
dla każdego, który te tralstary przeczyta ; je- 
duakże stosunki te różnia się zupełnie od tych, 
w jakich Rossyja do Multan ; Wołoszczyzny Z0- 
staje. Do Rossyi nałeży wykładać rozciągłość 
tych traktatów i praw przez nie nadanych. 
Rossyja podobnie jak kazde inne niepodległe 
aństwo powinua być sama wykładaczem swych 
zobowiązań, i nie przystanie na to, aby takowe 
trzecie państwo wy ktadalo. Anglija nie miala 
adnego udzialu W tych trakiatach, i tylko wtedy 
jest w tó.n interesowana , gdyby wykonanie ich 
dotykało angielskich iateresów lub powszech- 
néj spokojności europejskićj. Jeżliby rossyjska 
juterpretacyja tych traktarów narażała na nie- 
bezpieczeństwo te stosunki lub pokój europej- 
ski, natenczas 00 (lord Averdecu) zażadalby 
bez wat piedia od rossyjskicfo rządu dokładniej- 
. mierze objaśnień; ale nie można 
alrzymywać: «by Rossija Żadnekjo innego prawa, 
jak każde neutiaine państwo nie miala, to jest 
rawa udzielania Wysokićj Porcie swojćj rady, 


sam 


poniewać Rossyja ma w tćj mierze takie Irak- 
Łaty » których my nie mamy. byłoby to cal- 


kiem przewrotnie utrzymywać, aby Anglija 
w takim przypadku się wdawała; my many na- 
SZŁA baczność zwrócić na WwaZniejs:e dla nas 
przedmioty i wszelako pie waha się on 84a50< 
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wnemu lordowi oświadczyć , Że Rossyja w zu- 
pełnie innych stosunkach zostaje co do Serbii, 
niż co do Multan i Wołoszczyzny.. 

W Birmingham odczytał niedawno katolicki 
kapłan zambony kazanie, dla którego doktora 
Pusey suspendowano z kaznodziejskiego urzę- 
du, Że takowe przedstawia czyste nauki i za- 
sady rzymsko-katolickiego kościoła. 


Francyja. 


Z Paryża dnia 29. lipca. Królewskie 
rozporządzenie, którém księcia Joinville 
mianowano kontradmirałem , ma być za kilka 
dni w Moniteur umieszczone. 

Pod redakcyja pana Grandmesnil wy- 
szedł nowy dziennik pod tytułem da Reforme. 
Pićrwszy numer wydano dnia 29. lipca. 

Wszystkie pogłoski o mającym nastąpić od- 
jeździe Królowćj Maryi Krystyny do Hisz- 
panii sa zupełnie bezzasadne; nie powróci ona 
tam, aż pokąd zgromadzone ortezy nie wy- 
rzekna włtój mierze swego zdania. 

W Pau czynią przygotowania do wielkich fe- 
stynów, które podczas poświęcenia posagu Hen- 
ryka IV. odbyć się maja. 

—— dnia 31. lipca. Król, Królowa ifa- 
milija królewska razem z księciem Joinville 
ijego małżonką, odjechali z Bizy do Neailly. 

Na giełdzie kupieckićj biegała pogłoska, że 
między literatem Alexandrem Dumas a feuil- 
tonistą Juliuszem Jania odbył się pojedynek ; 
ten ostatni ma być raniony. 

—— dnia 2. sierpnia. Dnia 31. lipca 
wciągnięto w Neuilly napisany dnia 4go maja 
w Rio de Janeiro kontrakt ożenienia księcia 
Joinville w cywilny rejestr stanu. O godzinie 
piatćj weszła królewska familija do przezna- 
czonćj na ten akt sali, iokoło okraglego kar- 
zynowym aksamitem osłoniętego stołu, zajęła 
w następujacym porządku miejsce: w środku 
siedziała młoda para, po prawćj ręce Król i 
ksiaże Aumale w mundurze jenerałów, po 
lewój Królowa i księżniczka Adelaida. 
Ta ostatnia i Krół mieli na sobie dekoracyję 
brazylijskiego orderu południowego krzyża. 
Hsiężna Orleańska nie była obecną. isiażę 
Ncemours zawa małżonką i książę Montpensier 
sa w podróży. Prócz najdostojnicejszych osób, 
byli także na tym uroczystym akcie: kanclerz 
Pasquier, świta dworu, ministrowie, francuzki 
poseł przy cesarsko-brazylijskim i brazylijski 
przy królewsko - francuzkim dworze, baron 
Kangsdorf i kawaler Jose de Aranzo Ribeiro 
tudzież inni urzędnicy wysokiego stopnia. Po 
. odbytéj ceremonii dał Król ucztę na 80 osób. 


WTeclty. 


Arcy Książę Rajner Wice-Król łombardzko- 
wenecki, spodziewany był w Wiedniu; przyja 
jego opóźnił się wszakże o kilka dni z powo” 
du zgonu J. K. W. Hsieężnćj Sabaudzko - Kary- 
niańskićj, matki Arcy-Księżoćj jego małżonki, 
Maryja Krystyna matha Króla sardyńskiego * 
Arcy-Księżnój Rejnerowćj, wdowa po Księ- 
ciu Karolu Emanuela Eerdynandzie Księcia 
Sabaudzko-Rarynjańskim, w powtórnem maf 
żeństwie Księciu Montleart (Malear) poślu” 
biona, właścicielka wielu znacznych dóbr * 
Galicyi w obwodzie wadowickim, urodziła 8'9 
roku 1779, ojcem jéj był Książę Karol Sasko- 
Rurlandzki Królewicz Polski, syn Augusta u 
Króla; matka zaś znana z cnot i powszechne” 
go uwielbienia Franciszka Krasińsha. 


A | zed 
NOWINY. 


Chcemy się wywiązać z danego w czwartko” 
wćj Gazecie przyrzeczenia, chcemy mówić 5 
śpiewaczce pani Heinefetter. Mówić 
Mówić? już samo słowo grzćszy! 


Jak możne 
tam mówić, gdzie dusza przepełniona najsło”” 
szą harmonia, uniebiona zachwyceniem, 7% 
słuchana w muzyce sfer, z letargu upoje” 

ocknąć się nie może? Podczas gdy znika prze 
nami scena, gdy „rety w innym gości é 
cie, trzeba czytelnikowi odpowiedzićć Na ze 
stereotypowe pytania: Gdzie? Co? Kto? i =", 
Niech i tak będzie! Dnia 12. wystąpiła pa 
Stöckl- Heinefetter w roli Normy w operze a 
goź nazwiska. Głos jéj tak pełny, Że najroż 

glejsze okręże cyrku każdym zadzwiękiem 
pełnić może, a tak silny i dzwięczny, że 
si, rozmarza, upaja. W tćj piersi jest 2 ka 
ny klucz do każdego serca. Ta czarodziej © 
wysnuwa wstęgami fale tonów, placze je pf 
sternie, i bierze uczucie w złote pę Jia? 
jéj postawa malownicza, każdy jéj ruc 4 
ciadłem duszy. Cokolwiekbądź powiemy? sie 
dzie to szum słów, a po szumie drzewa : 


. . . . . sæ 
rozpoznasz, jakasiłajego wierzcholkiem wstrzę í 
uczujes? 


040 


Sam się przybliż-w prad tćj siły, a 
a i; E i A która na% 
rozpoznasz. Dzięki Dyrekcyi tesa ki tóm 


zapoznaje z piórwszymi lalentami, | 
gorętsze, ile Że większa część public 
szćj byłaby może na zawsze pozbawio 
rozkoszy. 

Wszystkie gałęzie sztuk 
ku do nadobnćj postaci. A 
w ogłaskane, wygładzone; ostro - końce 
krągłe; chropawe w miękkie, pieściwe 


zności nā“ 
na takich 
o 


daża w naszym pija" 

é © ej ida 
Szorstkie formy *"* 
zate W% 
I sztu= 
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ka pisania nie jest poślednią między innómi, 
wmłaszcza teraz, kiedy podwoje Janusa zam- 
knięto, kiedy miasto krwi potoków leje się a- 
trament strumieniami, kiedy prasa rukarska 
najsilniejsza dzwignia naszego wieku jako izba 
wyższa, nie może się obejść bez sztuki pisania 
aż izby niźszćj. Druk się polepsza» czcion- 
i kokietują ozdobniejszemi formami, miałaż- 
y Sztuka pisania ciągle koszlawe; wielokątne 
stawiać tytle? O, nie, pan Wysłobochi 
nie tylko nauką, ale także wzorami pragnie u 
Lg upowszechnić sztukę pięknego» ozdobnego 
Pisania, i wydal tym celem dzieło kaligrabczne 
c: jakićm się kiedy kaligrafija 
l litografija popisala, ozdobione portretem 
ża Mrółewiczowskićj Mości Arcyksięcia Fer- 
de, wykonanym jak najtrafnićj przez ie- 
ACH i znanego z swego talentu portrecistę 
Enea jaróna pana J anek. Co dzieło 
awe op deda czynić powinno, jest cel 
oral Sg dochód bowiem przeznaczony na 
J sna zakładu głucho-niemych we Lwowie. 
di) nasi bazgracze z dawnych wieków cho- 
ślę byli do szkoły p- Wysłobochiego i 
gg oby teraz nad zdejinowaniem hirogli- 
= nie byłoby tyle zaciętych kłótni między 
peraczami, Htórym się dwoi w oczach, gdy 
Przychodzi odklinać to dziwaczne fraktury , 
y, i floresy. 


e 
usd Eeen dawał w Krakowie koncert 
Tejszy Saso młody utalentowany artysta tam- 
meczna $ Epy Krzyżanowski. Gazeta ta- 
obiecuj awićra artykuł pochwalający wiele 
+ m. Te Bre tego ziomka, który w końcu 
lenia A w Pi do Paryża dła wydoskona- 

pod kierunkiem Szopena. 
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WIADOMOSCI HANDLOWE 1 PRZEMYSŁOWE. 
(Z korespondencyi prywatnój.) 


br REAR OWIES: Nasz jomari 

. nia 8. b. m. przypadają 
Rie poszedł tak dobrze jak się się Fzpałieweud. 
wa Sapka slot, które go ma dpi kilka po- 
X zily. y Blewy pozabierały sianożęcia , a Siano 
e: podrożało, iż za mała furkę trzeba było pła- 
a a 5 zr. m. k. Z Multan bylo na tym jar- 
p KE wołów i 500 krów, z Besarabii zaś 
Me e i kilka stad krów. Z powodu słoty, 
Przełaj > i wołów nie mógł przybyć. 
W oro ywała się dopiero dnia 9go i 4Ugo 
ek e 300 luk 400 wołów, wszystkie roz- 
aa al, rzedający nie wielkie porobili inte- 
„ alo też nie ponieśli strat. Za 41 cetnaro- 


pare najlepszych wołów wzięto 432 zr. m. 
+. Mieliśmy tu jeszcze lepsze woły, parę na 
145 zr. m. k, szacowaną, Emanuela Herzan3 , 
lecz te poszły do Ołomuńco. Galicyjscy pano- 
wie patrzyli najwięcćj za chudemi wołmi. Kra- 
jowe parniki posprzedawałi wieśniacy w dość 
dobrej cenie. — Woni bylo nie wiele , i to wła- 
śnie te, które z jarmarku ułaszkowieckiego i czer- 
niowieckiego (na śgo Piotra) pozostały , — atoli 
i ta nie znalazły one kupca. — w handlu wód- 
ka i zbożem żadnych nie zrobiono intoresów- 

“W niedzielę dnia 13. b. m. zaczyna się jar- 
mark na woły w Bełzie; wszyscy spekulanci ru- 
szyli tam, aby się zaopatrzyć W woły ma tutej* 
szy jarmark wrześniowy: 


wa 
cj 


———— 
z Ołomuńca. Targ nea woły dnia 9. sierpnia. 

Z przypędzonych w tym tygodniu z Galicyi 
2691 wołów, sprzedano Z drogi przed targiem 
1465 sztuk dla Wiódnia Pragi i Pruse; na ni- 
szym targu było 1226 wolów. Targ szedł dość 
żwawo, lubo woły były po największej części 
wcale mierne 2 nawet i wiele lichych. Ze sta- 
dE pod OE E wykazie podanego » kupiono 
tylko 30 sztuk ; gdyż przedający trzymał się 
przy zbyt wysokićj cenie. 

Na przyszłe targi, Die spodziewamy się zna- 
czniejszćj ilości wołów. 

Przypędzili na targ: 4) Hersch 
Genslen, z Lachowice, 62 wolów; 2) Math Wi- 
snowski, z Besarabii, 400 krów; 3) Mojżesz 
Medak, z Brzeżan, 89 wołów ; 4) Salom. Hett, 
z Niesłuchowa, 
złowca, 543 6) Salom. Hett, z 
7) Hersch Spieler, z Smochowa, 53. 
łemi partyjami 608. — Ogółem 1226. 


120; 5) Mojżesz Bermann, 2 Ja- 
Jazłowca, 140; 
— Ma- 


Do Nissy sta rosa. O0 335|—| — 9 12 
Do daiji s. Nro. 4 420 352,30] — 9 28 
Po części małemi pars 

tyjami St. N. 5. 
— Berna stado Nr. 6. | 136 340] — 9 sje 


Nro. 7» 


Przed targiem sprzedali: 4) Moj- 
fesz Tabak , 2 Żurawna, 265 wołów; 2) Lei- 
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bisch Allerhand, z Żurawna, 490; 3) Marmo- 
rosch, ze Stanisławowa, 140; 4) Hersch Aler- 
hand, z Żurawna, 160; 5) Piokas Has, z Žu- 
rawna, 60; 6) Hersch Spiller, z Zurawna, 50; 
7) Pinkas Has, z Zarawna, 100; 8) Leib Hu- 
ber, z Podhajec, 100. — Małemi partyjami 400. 
— Ogółem 1465. 


| Í Cena je- Z tych 
dnéj para 
Kupili: | = pary 5 | ważyć 
g w w. w. E mogła 
zr. |kr. s cetnar. 
Z 
Do Wićdnia  popędzo- 
no ze stada Nro. 1.| 250 440 |-— 5 Ju 
dtto. stado Nr. 2.{ 100 585 — |10 152 
dtto. stado Nr. 3.| 137 377 |30 3 [1012 
Do Pragi stado Nr. 4. | 160 380]—| — [1014 
dtto. stado Nr.5-| 69 400 |-— 1 |103ij4 
dtto. stado Nr. 6.| 49 387 |30 1 |10 ij2 
Do Prus, st. Nr. 7. 100 4090] -] ~  |103j4 
Do Pragi stado Nr, 8. 99 552130 a 9 1j2 


Do Prus. 


Jak się też ma rzecz z koleja 
warszawsko-wiedeńską ? 


Wiadomo, iż w Królestwie Polskiém zawią- 
zało się w roku 1839 towarzystwo akcyjonary- 
juszów do założenia kolei żelaznćj, mającćj ła- 
czyć Warszawę z koleją północna Cesarza Fer- 
dynanda. Towarzystwo to miało się składać z 
5000*akcyj. każda po +00 funtów szterlingów 
czyli 4200 złpol., i tym sposobem zebrać ka- 
pitał 21 milijonów zł. pol. Pokazało się, iż od- 
byt tak z samychże akcyj, jak i z tymczaso- 
wych zaliczeń na akcyje nie uczynił jak tylko 
5,867,837 zł. pol.; jednakże towarzystwo w na- 
dziei spowodowania rychlejszego odbytu akcyj 
i lepszego w przyszłości powodzenia, rozpo- 
częło budowe drogi z początkiem roku 1840, t 
zaciągnęło nawet długi, aby tylko módz ko- 
léj do skutku doprowadzić. Atoli, gdy mimo 
znacznych postepów w robotach około kolei, 
powzięta nadzieja uzyskania potrzebnćj liczby 
akcyjonaryjuszów pokazała się płonna, założy- 
ciele towarzystwa wnieśli do Rządu Królestwa 
Polskiego w maju 1842 r podanie, w któróm 
wynurzyli niemożność dalszego prowadzenia te- 
go przedsiębierstwa, oraz osiagnienia zamie- 
rzonego celu. Rząd znalazł się z tego powodu 
w konieczności ustanowienia oddzielnego komi- 


dług brzmienia statutów, towarzystwo to rze* 
czywiście do zawiązania się nie doszło, komie 
mitet uznał za słuszne i przedstawił do decy- 
zyi Rządu, Że należałoby: a) Posiadaczom 
akcyj niedoszłego towarzystwa powrócić kapr 
tały temi akcyjami objęte, wraz z procentem 
4% do dnia złożenia każdćj akcyi. b) Posia* 
daczom tymczasowych dowodów zaliczeń , któ 
re podług ustawy w (. 23. na rzecz towarzystw 
gdyby do zawiązania się było doszło, przyp“ 
dać miały, również powrócić takowe zaliczenia 
z procentami od dnia w którym każdy Z ty% 

dowodów zwróconym zostanie. c) Uiszczabi€ 
tych wypłat oddającym papiery niedoszłego *9 
warzystwa od dnia 1. grudnia r. b. 1848 post*” 
nowić, a ostatni termin składania tych pap”: 
rów do dnia 1. grudnia 1844 r, naznaczyć: 

o tém posiadaczy rzeczonych papierów pr” A 
pisma publiczne zawiadomić. Kzad Krójest* 

Polskiego powyższe wnioski komitetu potwie” 
dził, i upoważnił Dyrektora głównego pre 
dującego w komisyi rzadowćj przychodów - 
skarbu, radcę tajnego R. Fuh rmana, do W° 
wadzenia ich w wykonanie, Wskutek czego 
wezwani są przez pisma publiczne, 
właściciele akcyj i tymczasowych 

(certyfikatów) niedoszłego towarzystwa, 3%," 
zgłosili się dla otrzymanią za nie przyp, 
cych należytości podług następującćj 2458 ue 
1) Na składanie rzeczonych akcyj i ty maczał 
wych dowodów (certyfikatów) naznacza 59 d 
stateczny termin dwunastu miesięcy, to jest 4 
1. grudnia 1843 r. do 1. grudnia 1844 roko 
2) Wszelkie akcyje i tymczasowe dowody oE 
tyfikaty) składane być maja w.Londynie a 
bankiera Harmann et Comp., We 

szawie w banku polskim, gdzi 
(. 14. ustawy niedoszłego towarzystwa » © ję. 
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Żytość za z m c 
w " 

A 3 F3 j jem 

néj nominalnćj cenie z procentem 4% P° dz a 
z oznacZ 

ŻA” 
nego terminu zwrócone zostaną, a to po 

4 c 4 ja 

dnego oddzielnego- sprawdzenia. 4) Należy o 
jako P 

racha 


gu terminu wyżćj oznaczonego: ryczno” 
czćj, jak za przekonaniem się © auteofy"" 
RJ Y 5 wdzepiu sp 
ści takowych dowodów, i po spra za t8” 
sobu ich wydania, oraz wpływu summ 


tetu, dla wyjaśnienia tćj sprawy. Ponieważ we- kowe dowody wniesionych: A 


Ti 
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